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Hlz lomhcirdzhi znerużnny.
Zurych, 22 maja.

* T<iget,anzeiger« do-nosi: 
Austaya-c.ko-węg.ersica linii bejowa jest za­

ledwie o 25 kilometrów oddalona od niżu lom- 

tardakiego. Rzut oka na mapę przekona nawet- 
laika, jak  katastrofalne skutki spowodowałoby 
przełamanie na tym terenie frontu w łoskiego 
dla wojsk włoskich nad Soczą i nad granicą 
koryntyjską. A le  także be7. przełamania front 
wioski jest bardzo wstrząśnięty.

Prasa zaffrailiuziEa 
o sukcesach austro-węgierskicfi.

Zurycn, 22 maja.
*Basler, Nacłmcliton^, omawiając ofenzywę 

austryacko węgierską, podnoszą nadzwyczajną 
"ruchliwość wojsk austiyaekioh, zwłaszcza pod­

czas obecnej akcyi wojennej w  pohi-dniowym 
Tyrolu. Ofenzywa na froncie włoskim dowodzi, 
żfe armia ausiryacko-węgierska na żadnym z 
licznych frontów nie jest związana. Ma ona zu­
pełną swobodę ruchów, gdy przeciwnie nrmia 
wiosna w całości jest uwięziona nad północną 
granicą kraju i nie może swoim sojusznikom 
dać żadnej pomocy.

(Tel. c. k. Biura korasp.j.

Berlin, 22 uuja. 
*kreuzzt.g.c pisze o oJ a ta io t sukcesach ar­

mii a ustrya oko-węgierskiej w południowym T y ­
rolu: »Sukces ten tern w ięcej trzeba cenić, że 
osiągnięto go na tak niepomyślnym terenie. 0  
oględności przedsięwzięć naszego sprzymie­
rz esica świadczą dwie okoliczności: po pierwsze 
planowe niepokojenie i niszczenie dworców ko­
lejowych i torów Wenec-yi przez samoloty lądo­
we i morskie, z drugiej zaś strony w iele sku­
tecznych przedsięwzięć ubocznych na froncie 
nad Soczą świadczy, z jr-ką zręcznością zdoła 
no odwrócić uwagę nieprzyjaciela od głównego 
jiosu.,

Rotterdam, 22 maja. 
j-Rotterdamsciie Courant« pisze w  tygodnio­

wym przeglądzie wojennym: »Sukccs wojsk 
imstryaeko-węgierskieh jest znaczny. W łosi o- 
próżnili główną linię sw-ują w południowym T y ­
rolu i cofnęli się do stanowisk poza nią. Od 
początku wojny W łosi zagrażali fortyfikacyom  
po stronie aust-ryackicj, teraz po 11 miesiącach 
zastoju zostali nietylko odrzuceni za granicę, 
lecz stracili także dwa przednie fo-rty. Zdobycie 
11 dział jak na teren górsKi jest bardzo dużą 
w łobyezą«. v

Łudzenie hidąości «̂o£kiej.
Lugauo, 22 maja. 

Trasa włoska w  myśl polecenia cenzury prze­
milcza w  zupełności austryacko-węgierskie 
biuletyny wojenne, letóre dawniej ogłaszała, 
natomiast podaje* czylelniko-m obszerne arty­
kuły, dowodzące, że nad granicą południowe­
go Tyrolu  odbywa się » rektyfikowanie frontu 
w łoskiego.. P rzy -te j sposobności rozpisują się 
dzi minki włoskie obszernie o rzekomych kiam

srwaoh ausrryacku-yyi.-gK^Skicn. l  tak „a, ^rzj -
kład »Seeo lo « dowodzi, że Austro-W ęgry, chcąc 
podnieść swroją powagę na wmwnątrz i na z e ­
wnątrz, podają wiadomości o owoicli zw ycię­
stwach, które n igdy nie zostały odniesione.

Ażeby Rzymianom dać obraz placu boju, ka­
zało ministerstwo wojny urządzić na Monte 
Mcurio szereg włoskich rowów otrzeleekich, oko- 
pów i le jów  wybuchowych, a nawot pedoaiznę 
cho-dniika m inowego na Cci di Lana. PubL- 
e si i ość za opłatą wstępu zwdedsa ten teati wo­
jenny.

Is ig M r t i!  z pHiMzi wyspy l i m
Genewa, 22 maja.

Jak donosi » Progress fLyon ) z  Aten, samo­
lot, prawdopodobnie turecki, bombardował w y­
spę Rodos. Bomby spadły na rozmaite miejs-ca 
w yspy Liczba ofia.r w  ludziach i szkody ma 
teryalne są nieznane.

m l e k a  i  m a s ł a  ^wieki^/i. jeanakze nie­
ma mowy na razie jeszcze o normalnych stosun­
kach na tych tai gach.

Obecnie także można już nabywać w Krakowie 
smalec. Zapasy gmiime giochu. fasoli i t. p. na ra­
zie jeszcze są wystarczające.

Właściciele kawiarń krakowskich prosili o ze­
zwolenie na sprzedaż b i a ł e j  k a w y  przez cały 

• dzień; deputacyi odpowirdziano, że życzenie icl. 
chętuie będzie można dopiero wów czas uwzględnić, 
gdy cena za litr pełnego mleka spadnie z 50 na 30 
halerzy, co niestety niepręduo chyba nastąpi.

Jak słychać, działaluboć ' wiedeń­
skiego » M i l e s a «  s k o ń c z ,  s i ę  w k r ó t c e  
n a  t e r e n i e  K r ó l e s t w  a  p o l s k i e g o  
i G a 1 1 c y i, albowiem władze przyszły do przeko­
nania, że >Miles|, o czerń zresztą niejednokrotnie 
pisaliśmy, nie jest jakąś organizacyą humanitarną, 
lecz wyłącznie s p e k u l a c y j n ą .  »Miles« n. p. 
kupował w Królestwie Polskiem ziemniaki w ce­
nie po 6 K  za 100 kilogramów, a sprzedawał je po 
20—30 K, ja a Kupował po 6 h za sztukę, a sprze­
dawał w Wiedniu po 20 li. Ogianiczenie działal­
ności *Milesa« wpłynie bardzo dodatnio na apro­
wizację Galicyi.A***—

(Teł. c. k. Biura lcoresp.)

Konstantyn »pol, 22 maja.
Doniesienie Agencyi Milli, Główna kwatera 

Na różnycłi frontach nie zaszro nic szczegół- 
Jicgo. Ltnia 18 maja ostrzeliwały trzy oicręty 
nieprzyjacielskie wojenne El Arish. Równocze­
śnie 6 nieprzyjacielskich aeroplanów rzucito 
100 bomb. Jedna osoba zabita, 5 rannych./ '

I f f l  I
Berlin, 22 maja. 

»Bcrlinei T'agcbiatt« donosi:
Jak się dowiaduj eony z kół niemieckiej Rady 

związkowej, projekt rozporządzenia rządowego 
w  sprawie ogólnej aprow izacji dostał się już 
do rąk Rady związkowej, która załatwi go do 
poniedziałku (22 bm.) Projelot jest krótką usta­
wą pomocniczą, kótra upoważnia kanclerza do 
konfiskowania wszystkich środków żywności 
i paszy rerern z surowcami oraz do rozdziela­
nia ich i tisianawiaiaa ca nie ceu. Wszystitie 
władze w państwie mają na tem polu wykony­
wać rozkazy Kanclerza. Ilównoeześnie otrzyma 
kancłerz upoważnienie do jwzeniesienia tych 
praw na nową władzę, . której ‘ organizacyę i 
skład sam kanclerz oznaczy. •" • -•

Fo^t w armii rGs^jskisj.
Berlin, 22 maja.

»Berluier Lc"kal-Anzciger« donosi zo irTok- 
holmu:

K  u r o  p a t k i u w  rozkazie dziennym do 
armii rosyjskiej z  dnia 16 bm., zarządził 5 dni 
Bezmięsnych na tydzień. Spis zapasów żywno­
ści okazał, że konieczną jest skrajna oszczę­
dność. Bicie bydła rogatego i cieląt zostało 
ograniczone zarówno dla armii, jak dla ludno­
ści cywilnej, a wykroczenia przeciwko temu za­
kazowi mają być karane więzieniem 3 mie- 
sięcznem, albo grzywną w  kwocie 3.1)00 rubli.

W/ęazBKitt r??etibfu pamiętkow&ga
srcyksięlnej liabeH.

Wiedeń, 2(J maja. 
(W . P. B.) Arcyksiężna Izabella przyjęła 

dziś av południc dolegacyę Legionów  polskich, 
któi.i mclżonee uaczelnego wodza armii, arcy- 
księcia 1 ryderyka, uTęczyla medal na jej cześć 
ędłsu.y;

Dejuitacyę. .‘-•-Jdudajacą się ze szefa sztabu
? f  ' a t o  I  B rygady Kazim ierza S o s n -
k o w  s i: d e j. o. oułuowi.ika I  brygady Maiya- 
r.a J a n u s z a j t i s a., majora II Brygady An ­
drzeja G a l i c y  i szora Departamentu wojsko- 
avcgo N K. W. W lacr-jlawa S i k o r s k i e g o ,  
przedstawił prof. lir. Jerzy Jff y  c i e l s k  i. ja- 
kr. kom iictów humanitajnycii, popiera-
jącyeh Legion-.-, których arcykiióćńa /est pro­
tektork i.

D r M y  c i c 1 s k i przedstawiając depulacyę 
z- ecz • b ko .ic-waj jpjJk(iwni(ęr.“j jcd&n major 

trzech Brygad Legionowych przybyli zo sze­
fem Drn. \'i oj -k. wczoraj* wprost z frontu, aby 
złożyć w tł razy na-jgwę zęj wdzięczności za 
niesioną Legionom pomoc, za dwukrotne ob­
jęcie i relektoratu nad akc-yą gwiadkową, za 
pieczę, nad legio-nistaini riuinymu w^ąspitalach 
przcbjnvającj'nii. rom ną oni także współczu­
cia, okazanego wygnańcom gaiku-jskun w cza­
sie naja?da rosyjskiego. Jako skromny zna!: 
wdzięczności, proszą o przj jęcie medalu pa - 
roiąlkowego, o.^.achowanic dla Legionów  pcl- 
skich uaual v yezk ,a oóci i po^iip-cie ich celów 
m i wyższy cli i ideałów narodowych.

Pułkownik J a n u s z m j i s v. ręczy i nastę­
pnie medal. Arcyksiężna I z a b e l a  odpowie­
działa, że najserdeczniej dziękuje za przybycie 
deputacyi i tak piękny medal, wręczony jej 
z goiącem i słowami. Pomoc niosła Legionom z 
największą przyjemnością i radością W yso­
ko ceni bohatersU o Legionów , wie, jak się od­
znaczyły i życzy kin najwięKszago powodzenia 
w dalszej wspólnej walce. N ie 7przestanie się 
też opiekować legionistami rannymi. Odpo­
wiedź swą zakończyła arcyksiążna po polsku: 

» Jeszcze raz dziekuie naiserdeczuiei*.

Nrt»tęnnie jrodczas śniadania a.rcyksiężna za­
szczyciła rozmowa wszystkich członków depu- 
tacyii. Na śniadaniu tem, ojmicz arcylesięż-nej,* 
były arcyksiężniozki A licya  i Gabryela, ochmi­
strzyni dwuru Im  W iioiffcm. hr. Zamoyski, lir, 
Ludwigsdorff i hr. Capy.

O godz. 5 po południu ta sarna deputacya 
wręczybt złoty egzemplarz medalu przeznaczo­
ny dla cesarza generalnemu majorowi Margut- 
liemu, członkowi generalnej adjutantury cesar­
skiej. (Przepiękny medal, dzieło rzeźbiarza Cho- 
dzińskiego, opisany był w swoim czacie w  »No- 
wej Refonniec. Przyp. red.).

Kraków-, 22 maja.

Aprowizacja miasta. Wczoraj przed południem 
odbyła się w biurze delegata, dra Adama Fedorowi­
cza zwyczajna konfereneya członków miejskiej ko 
misyi aprowizacyjnej, na której omaw iano bieżące 
spp.wy, dotyczące aprowizacyi miasta. :

ę g 1 a w Krakov-ie na razit nie brakuje, je­
dnakże stosunki w kopalniach galicyjskich są te­
go rodzaju, iż w jesieni nie będą one w stenie do­
starczyć wystarczających zapasów dla całego mia­
sta na zimę. Wobec tego na konferencyi podnoszo­
no, iż ludność zamożniejsza ju ż  t e r a z  p o w 1 n- 
n a s : ę z a o p a t r y w a ć  w d o s t a t e c z n e  
z a p a s y  o p a ł u  na najbliższą zimę, gdyż fa- 
kly<zni° później węgla dla wszystkich zabraknie. 
Naulo obecnie ęgiol jest tańszy/a wyklu.czonem 
nie jest, że w jesieni opal znowu bardzo znacznie 
podrożeje. Do tej praktycznej wskazówki powinny 
się zastosować wszystkie rodziny krakowskie, któ­
re są w możności już teraz magazynować potrze 
bnc zapasy węgla.

0 u k r u obecnie w naszem mieście nis''.brakuje, 
karty unormowały nareszcie konsumcyę tego ar 
tykułu; magistrat przeprowadza systematyczną
kontrolę po sklepach i wszędzie znajduje potrze­
bne zapasy.

T a r g i  k r a k o w s k i e  w ostatnich czasach 
w pewnej mierze sie poprawiły, obecnie dowóz

Gguiny przegląd pcu-politaków rozpuuxął się ftai- 
siaj w Krakowie przy ulicy Franciszkańskiej w 
dawnom muzeum tecluńczno-przomyslowem. Przi.- 
giąd rozpoczęli pospotitacy 19-lotnii; dzisiaj stają 
pnspolitacj o nazwbkaeb od lito1 A  do F. Prae- 
glą.i pospolitaków 19-lotnich potrwa do czwartku 
włącznie. Do koTu/yi poborowoj próca osób woj­
sk owy on należą także repreECTitancj gunuiy i sta­
rostwa krakowskiego.

ha ulicy Fran 1 -.i.szkaiiśkicj o.d ram  gromadzą się 
ttinny publioaiości.

Brr k tytoniu. 'W ostatnich ■ ^zasacn w-y- 
t'uc.rzyla się w Krakowie niopraktykowana dotąd 
spokulac.ya tj-tcniiowa. Miaiiow-ioie w-iole osób z 
braku innego zajęcia wyczekuje po kilka godzm 
trzem główną trafiką lub składem p. Herliczki, ku- 
pujc tam po hii-ka parsek tytoniu, któiy następnie 
odsprzedaje paiaoz-om )kv cenacli liebwiareldcli. — 
.Spekidaaici spi-zedają ,,Pursilisc.haii“ , który kosztuj'e 
4 K  (50 hal. p:0 7 K  i wdęcej, ,,Iforz/np-owiriq ' Ictói-cj 
cena wynosi 4 K  40 hal., po 6 K  a nawet i więcej: 
camcsy, które, jak wiadomo, kosztują po 6 hal., 
sprzedają konsumentom po 10 bab W  ekleipie z po­
wodu ogroannego n.atltoku często trudno jest skon­
trolować, czy ktoś kupił kilka paczek, zresztą 
trudno jost kupcowi sprawdzić, czy ktoś o&bywn 
tytoń dla colów ypokutacyjnych. W każdym razie 
epekulacya ta zaslugiuje na ourową karę i powin­
na być beawzgłędniic topioną przez władze. : 

Wogóle zaś brak tytoniai w dalszym ciąg-u daje 
się odczuwać Krakowianom dotkliwie. Dzisiaj ra­
no wieść, niestety fałszywa, że tytoń będzie sprze­
dawany w g ł ó w n e j -trafice,, zgromadziła tam o cl
rann całe pospolite ruszenie palaczy. Tłum 
tych nieszczęsnych ofiar pospelicie rozno- 
ws/ocbiiuionego nałogu, w niezmiernym ścisku o 
biegał zamknięte metalowe drzwi, odpychająco 
zimne w swem zamkniecie ■ wyniośle obojętne 
wobec ns.miętmoócii tyc-li 5l‘  ' ‘1n:ków. . - w .

-laprożiko: niieubligauc drzwi po: 
zostały zamknięte —  tuuin .Oi>ragnionycli musiał 
się rozejść w południe, nic nie zyskawszy.

Tak samo gwałtowno, acz nieregularne ooloże- 
nie, pi-zeprowadzili palacze wobec sklepu ze spe- 
cyainymi tytoniami Herliczki. Tam jednak przy­
puszczane szturmy, acz z eiężldemi ofiarami na 
ciele i kieszeni, miały przynajmniej ten skutek, 
że niektórzy, idący na czele szturmujących ko 
lumn, otrzymali pc paczce tytoniu lub setce pa 
pierosów; iiu, prócz guzów 1 szturchańców, nic nie 
zyskało przy trudnym dostępie w ciasnjun kury- 
tarzu, tego nikt nie zliczy.

Mizerya tytoniowa w Krakowie zaczyna już 
objawiać się w formach, które byłyby bardzo za­
bawne, gdyby nie były tak dotkliwe.

Jubileusz O. Wincentego Podlewsldego. Dnia 
17 maja obchodził w klasztorze OO. Dojninikauów 
krakowskich senior tego zakonu w- Polsce 70-le- 
cie swoich urodzin. Obchodził cicho, bez rozgłosu, 
choć głośnem i znane-m jest imię jego w Folsce, 
na Litwie i na Rusi, jak i jego kapłańska baid/.o 
owocna działalność. Po ukoiiczemu szkól w War­
szawie, wstąpił O. Wincenty Todlcwski do zakonu 
OO. Dominikanów w Krakowie 1869 roku i haęit 
biały pod imieniem brata ; i inccnte.go otrzymrd. 
Kapłanem został w roku 1873, a już w roku 13T3 
wybrany jednogłośnie*!' przeorem krakowskiego 
klasztoru, | ogromne położył dla swego zakonu 
zasługi.

O. Wincenty by 1 do roku 1905 jedynym zakon­
nikiem, ! któremu wolno było jawnie w habicie 
przekraczać kordon rosyjsk. i  tem apostołować po 
cichu, nie rozgłośnie, ale niemniej pożytecznie. — 
przy tej sposobności ratował on, co się dało, bar­
dzo wspierany w tem przez ks. arcybiskupa Po­
piela, którego cieszył się przyjaźnią. Mając wpły­
wy na dworze w Petersburgu, umiał jo na chwałę 
Bożą i pożytek Ojczyzny wykorzystać.

Zakończenie roku szkolnego. Uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego 1915/i-i odbędzie się w szko­
le zawodowej uzupełniającej cechu rzeżników- 

j i  masarzy ’ na »Kotłowem« w Krakowie dnia 28

b. m., to jest „  niedzielę o godzinie 4 po południu 
w  szkole przy placu Biskupim (wejście od ulicy 
Krowodeiskiej). “

"Opieka nad sierotami wojennemu Wozoraj od­
było się w Krakowie posiedzenie krajowego cen 
trafnego konmtetnr opieki nad żydowsldemi sierota­
mi wojeornenii, w ktorem: wzięli także udział dele 
gaci Iw.oy. akdego komitetu.

Prezes kam: te tai r. dw. S a r ę  złożył sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności komitetu, pod­
nosząc, że podjęte już z estety kroiki co do zebra- 
•ńa pocrzeonych do akcyi dat statystycznych co 
uo ilości sieirót i, że już w niektórych jjtfaftsKjh Ga- 
bcyi otwarte zostały zaktedy, w których pomac- 
caczono już Soski siorót wojennydt. Wiceprezes 
centralnego komitetu adw.’ dr Em.il P a i  n as  7.e 
Lwc.wąj przedstawił wyniki prac, podjętych przez 
fcckcyę lwowską, zawiadamiając, że sekeya pizy 
siąpi niebawem do otwarcia dalszego szoregu za­
kładów dla sioról, Oba sjerawozdairua przyjęto % 
uznaniem do wiadan.ości, poozem po obszarnej dy­
ski ,-yi ustalono pojecie sieroty wojennej. Jako sie­
roty wojenne uznano nietylko dzieci, który ch ojciec 
poległ, {Me i dzieci, których ojciec zna; tujo się w 
•niewoli; których rodzice pracz nieprzyjaciela wy­
wiezieni zostali, podózas inwawyi zmarli lub ;v ku- 
tok w-ypadków wojennych popadli w nieuleczalną 
chorobę lup ponieśli śmierć wskutek epidemii woj 
>ną wywołanej, y

To obszerne,, dyskusyi o sposobie wy cl 10?. an’.a 
sierót, o sprawie wychowawców itp. uchwalono re- 
giiiaminy dla sokcyii komitetów lokalnych. Do 
księżnej Paiiliny Meltemichawej y-srosow^aoo tc- 
leg.rrcni 7. podziękowaim-ertn za gorliwe zajęcie się 
sprawą galicyjskich sierót woienmjrch.

»Trzyim takain«. Dzis.aj odbędzie się ostatni 
koncert orkiestry 13 pułku piechoty na dochód 
rodzin po >trzyna»tekach« w  kawiarni Drobr ora. 
Wstęp 50 hal. Początek o godzinie 8 wieczór. Ko­
niec o godzinie 1 w nocy.

Mianowania w dyrcktyi skoro u. uesarz zamiano­
wał dyrektora okręgu skarbowego w Krakowie, 
tytularnego radcę dworu dia VM idy sława P  e c a, 
rzeczywistym radcą dworu w V . klasie rangi w ga­
licyjskich władzach skarbowych. :

7  galicyjskiej dyrekcyL poczt i telegralpw komu

'•iele podstaw do przypuszczenia, że sprawcą kra­
dzieży jest właśnie Proć. 1

Oskarżony Proć wypierał się sŁaiiówuńo ki udzie* 
jfy. W  jaki sposób kradzież w redakcyi „Diła!< po­
pełniono, nie ma pojęcia, przypuszcza, źe za po­
mocą dobranego klucza dobrał się ktoś do kasy 
Proć miał w ,.Dilo‘ pensyę miesięczną 168 koron, 
a 50 koron pobierał jako emeryturę ze straży 
Aaibowej. Co dc SlosuiiFów w  administracyi „Di- 
ła stuicidził, że b\ i ■ tmr, Rn-a razy defraudacye, 
raz 1000, drugi raz 800 ^o-ron. W ciągu 10 lat swe­
go urzędowania w „Dilo , me mml ani razu niepo- 
rządków w kasie. Wprawdzie nie miał majątku, 
ale żon a, wniosła mu posag i teść pomagał, a więc 
dochody, jakie miał, zupełnie mu wystarczały •
- To przesłuchaniu świadków, z których żaden z 

uibłi nie zeznał nic decydującego, na wn’Osek pro­
kuratora rozprawa została odroczoną, celom spra­
wdzenia niektórych kwestyj dowodowych 

Obchód 3 Maja w Ki^eszowicach. Zarząd Koła 
T. S. L., miejscowy Komitet, narodowy i Liga ko­
biet w Kizcszowicfecli urządziły wspólnie w dniach 
13 i 14 maja b. r. obchód 3 Maja, na który złożyły 
się wieczorek patiyotyezny i uroczyste nabożen 
-two w kościele parafialnym. W wieczorku 13 ma 

ja h r., sitłudującym się z części muzyczno-wokal- 
’ ' i- przedsta „  icnia ,,Dramat ieónej nocy"' Urbań- 
skiego i obrazu z żywych osób „Wyzwómnie Pol­
ski" wzięli udział prócz miejscowego chóru i sil 
dramatyczny •h także p-na Wanda T r o j a n o -  
w s k a, arlj stea operowa, p-na Kazimiera S e i- 
p ó w n a, pianistka, p. Stanisław K o t e r b s k i ,  
skrzypek i p. Jan G a  j er, artysta dramatyczny. 
Cały wieczorek wypadł bardzo dobrze tak pod 
względem wyboru programu, jak i jegc wyiionania.

Dnia następnego odprawiono zostało w kościele 
parafialnym, szczelnie wypełnionym miejscową i 
okoliczną, publicznością, nabożeństwo, podczas któ- 
rc.gi śpiew ał miejscowy chór, a kazanie wygłosu 
ks. Jan L o r e k ,  prefekt Zakładu dia sierot im 
Fs. Siemaszki w Czerny ■

Czysty dochód z powyższego obchodu wynosił 
koron 167 iaJ. 92, które Komitet przekazał fundu­
szowi na rzecz wdów i sierot po legionistach pol­
skich. ’ .   '  *

Botechów. (Rocznica oswobodzenia od najazdu).
nikują nam w sprawie podwyższenia należ/t.ośc yy cjw;u ją  p, m, oimhodził Colechów uroczyście 
ekspresowych za przesyłki pocztowe, że poawyż- p;erv/KZą rocznicę wyparcia najazdu rosyjskiego, 
szenie to odnosi się i i  t y 1 k o do przesyłek we \Vo wszystkich świątyniach tutejszych odbyło 
wzi.ymnym obrocie z Węgrami. się uroczysto nabożeństwo. Młodzież szkolna oboj-

lViceprezes N. K K. dr Jaworski w bataryi ga plc; Wszystkicii wyznań zgromadzoną hala na 
szkolnej Legionów poiskich. . - ' no„oszą: nJl’nozeńsU-aelt! po ukończeniu których wyślucha
Na zaprojeęrie komendanta bateryi szkolnej Le- ja stosownych przemówień. Po odbytych nabożef 
gionów poiskidi, jioruoz.nika Gńmec-kit; a, wiuC-.yfwac,b ygromtuif.ili sic .tutejsi mieszkańcy i mło 
prezes N. Jv. N dr J a w o r  s k  i zwiedzi! dziś ba- C|Z1CZ wszystkich : szkół w publicznym ogrodzie 
toryę. _ .miejskim, gdzie odbyło się uroczyste poświęceni >

Dr Jaworski, przybywszy w towarzy zasadzonego »dębu« na wieczną pamiątkę tej wa- 
stwio dra B. rgera powitań*/ j żnej chwili dziejowej. Zc szkoły męskiej i-żeńskie',
został przez komendanta Glinieckiego i chorążych wybrano po troje młodzieży, którzy bvli ehrzest- 
1 roenera i Domańskiego, którzy oprowadzili gości nymj ?0dzlcami zasadzone.’ o dębu ‘
po ubikacyadi zajętych przez bateryę szkolną w 
koszarach artyleryi austryackiej. Koszary stauo- 
wią same przez s'ę osobliwość, gdyż są jednym z 
największych togo rodzaju budynków w Europie 
i odznaczają się doskonałością urządzeń. Oficero­
wie bateryi ukazali następnie plac ćwiczeń i u- 
jeżdżalnię, wyjaśniając program musztry i zajęć 
naszych art.ylerzyslów legionowych. Oddział liczy 
obecnie 80 elewów —■ wykształciło się im  dotąd 
400 Po całogodzinnym pobycie dr Jaworsk' poże­
gnał oficerów 7. wyrazami uaaauią dla porządku i 
sprawności, jakicmi się crdszczególnia baterya. 

t o r  (WiVP.) .

71 k r s l u .

dębu
Okna domów mieszkalnych i public7.12.vcl1 były 

przystrojone nalepkami ^Czerwonego Krzyża;, 
powiewały chorągwie narodowe i państwowe. — 
Podczas nabożeństw odbyła się zbiórka, a wszyst­
kie uzyskane pieniądze z dnia tego przeznaczył 
komitet na ociemniałych na wojnie'żołnierzy. Prze­
wodniczący komitetu, radca sądowy ; Stanisław 
H a n k i c w i c z ,  wygłosił do zgromadzonych pię­
kną inowę. ,,

Z Dełatyna. (Obchód 3 Maja). .Stara,niein Zatzą- 
iiu Ligi kobiet N. K. N. w Delatynie, odbył się l i  
maja br. ,,Uroczysty Wieerzór-- ku czci wiekopom­
nej 125 rocr/niiLW KoirslyUicyi 3 maja. Fzyskany 
dochód w kwocie 532 94 K  rozil/ieloTiu w nastę­
pujący sposób- 500 K  wysiano do Departamentu 
Organizacyjnego w Krakowie, na fundusz wdów 
i sierót po legi mi i steeh; ii/ !)! K złożono w powia, 
t Ov\ crn hhirzc w Nadwornej n:r rzecz (.'.terwene-go

Z Królestwa Ps^skiego.
Zniesienie rogatek miejskich w Warszawie. Ijpito.

Nowy docent nniweraytełu lwowskiego Minister 
wyznań i oświaty zatwierdził uchwalę grona pro­
fesorów wszechnicy lwowskiej, nadające dr. Ju­
lianowi f  o 1: a r fi k i e m u veniain legendr u? tam- 
tejszvm uniwersytecie. Dr Tokarslci rozpoczyna w 
tych dniaiBlr wykłkly z zakresu geologii i jictro* z Mćarszawy Cicho, bez uroczystych ccremo- 
graiii. ' • “ ' ' -• [nij dokonał się pogrzeb jidnego z dawnych urzą-

Biuro Banku wojennego we Lwowie. Jak Jono- (] i!Qp w arszawskicli, a mianowicie rogatek. Jstnia- 
szą dzienniki lwowskie, gal. wojenny zal.fad kre- jy one 2 górą sto lat, ustanowione dla zasilenia do- 
dytowy, mający tymczasowoaóedzioę w Kralrow.e, 0jl0,jpw miejskicli l ’oe7.ątkowo pobierano na nich 
utv\ o-rzył oboci.ie we Lwowie,^ celem ulatwiemr tyi]-0 myta, później podatki od produktów spo- 
ludności wsciiodi.icj części kraju znoszenie się z żywczych, łzw. akcyzę, w ostatnich «a'Ś dz.icsiąt- 
ccntralą krakowską, biuro intormacyjne > ore jiacp j ;l( olćok celów fiskalnych połączono 7. niuni 
udzielać będzie wyjaśnień w sprawach, dotyczą- 
cicli gal. wojennego Zakładu kredytowego, jako 
też w miarę żądania interesentów pośredniczyć

obowiązek dopomagania policyi w kouholi nad 
przyit zdnymi. Od lat 20 Vozpo:-7ęły się m iłowania 
wyjednania u rządu zniesienia rogatek, iako instv-“ 

między mmi a uyrckcyą. Biuro to mn.se: się w tu€y; S7k0(iliwcj dla rozwoju miasta, zwłaszcza, żc 
gmachu Wydziału krajowego od ulicy Kościuszk.,* 
a kierownictwo jego objął adw. dr Aleksander 
V o g e 1.

uzyskiwany dochód 300.000 kor. starczył zaky.iwc 
na pokrycie kosztów administracyi rogatek. —  
Pierwsze westąpiiy z projektem zniesienia władzo

nika DilaU Do rozprawy powołano kilkunastu ro r tok, tym razom rząd onart sio temu. 
świad -ów; podejrzanego o deiraudacyę knsyera a Ic -argiimenty za zniesieniem rogatek ziml-rzły 
P r o c i a  breni dr Grek. Akt oskarżenia tek przed
stawił przebieg zejścia:

Dnia 17 stycznia 1916 r. za Aiudomiono dy- 
rekcyę policyi o kradzieży .popełnionej w roda- 
keyi ..Dila“ .'.lak sic następnie okazało, skradzio­
no 7. kasy wertbeimowskiej gotów kę w kwocie

poskich u rządu niemieckiego. Który w tren dm 1 .u 
w drodze rozporządzenia rogate zmósł jako t .mu- 
ja.ee rozwój miasta i uria/iiwc Ala ludności. 

Rogatki warszawskie przesiały istnieć. •
Ui ąd pojednawczy w Warszawie. Jak pisma 

warszawskie donoszą, na podstawie rozporządze-
WarszawiS' .,U-14.136 koron 50 hak i książeczkę kasową krajo-|nti poiicyjn go .'prowa-tooiio w 

w ego Związku kredytowego na kwotę 6000 koron. J rząd Tujadnawczi którego zadaniem jest „po-
celu osiągnięcia sprawiedliw ej ugo-
interesów lokatorów- i gospodarzy, 

dłużników i wierzycieli hypotocznych" 
zamknięty. Znawcy fachowi twierdzili, że ziuneK  ̂rooomi., urząd r/ywatelski >tmał w Vt ą >zawie 
kasy byk nienaruszony. Podobnie nienaruszony b y ł, oddawna przy Stowarzyszenii wlaf-icicb meru- 
wirlheiimry ;ki zamek drzwiach /rchodowych ehomośei. W  Niemczech Urząd Tojednawczy, ro-

Gotówka stanowiła fundusz, zebrany d r o g ą  fakk- j sreuinct.wo v 
dek na Legiony ukraiu&kie. Bkradz ono ją z pó / ly  oiop > 
łccz.ki kasy. a nie ze skarbczyka, który zastano, a rakze f

- — -amek Poctobuy

poicoju, gdzie znajdowała się kasa. . .
Stw ierdzono dalej, że w nocy nikt- do fcamieiucy 

nie wchodził, ani z niej me wychodził. Powstało

wnież przed wojną istniejący, w ostatni h czasach 
Otrzymał doniosłe znaczenie dzięki rozszerzeniu 
swveh oraw.

cyi Brocia po 1
yykryciu kradzieży, jak również jego postępowa-! donoszą pisma warszawskie —  nie można jeszcze 

] nie w dniu, kiedy kradzmż została dokonana, dało; określić nawet w przybliżeniu.
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Rady opiekuńcze w Królestwie. Pisma warszaw­
skie donoszą: Ogólna ilość zorganizowanych "rzez 
główną radę opiekuńczą dotychczas rad opiekuń­
czych na terenie całej okupacji i iemieckiej w Kró­
lestwie Polskiem, przekroczyła liczbę 300. Są to 
przeważnie rady opiekuńcze gminne lub miejskie, 
ależne od rad opiekuńczych powiatowych lub o- 

klęgowych, których jest ogóiem 48.
Newy most na Wiśle pod Dęblinem. Korespon­

dent „Ziemi Lubelskiej1* pisze z Dęblina: W  niedzie­
lę dnia 30 kwietnia b. r. odbyła się w Dęblinie 
uroczystość poświęcenia i otwarcia nowego mostu 
kolejow ego przez Wisłę. Na uroczystość tę przytył 
minister wojny K  c o b a t i n. Powitany dźwięka • 
mi hymnu państwowego, przeszedł wzdłuż kompa­
nii honorowej. Kiedy doszedł do brzegu ołtarza i  o 
lowego tu i obok mostu na lewym brzegu Wisty, 
zaczęła się msza św. połowa. Po mszy sw. przi- 
mowa i •poświęcenie. Nastąpiło k ik a  mow: genera­
ła kolei wojskowej, szefa stkcyi \ ministerstwie 
wojny, a potem ministra Knobatina W  przemocach 
wskazywano na doniosłość tkwili i łączącego Au- 
stryę z linią bojową dzieła. Most nowy cały z ż>  
laza ma długości 468 metrów. Po zburzeniu da­
wnego przez Rosyan, wybudowano dwa prowizo­
ryczne, ale oba zabrała powódź. Obecny most za­
częto budować 1S lutego b. r., a skończono łnia 
22 kwietnia. Co do szybkości osiągnięto niebywa­
ły  w budownictwie rekord. Także pod względem 
techniczny m należy most do rzadkości. Zaczęto bu­
dować z lewego brzegu, montować z jednej strony, 
zanim osiągnięto pierwszy luar, wisiał most, opar 

- ty tytko jednym końcem, w  prze,; trzeni 52 metrów 
zupełnie wolno w powietrze..

Przywóz środków leczniczych do Królestwa Pol­
skiego. „Wiadomości Gospodarcze**, organ krak. 
D by itandlowo-przemjslowej donoszą: Podania z 
obszarow zajętych Królestwa Polskiego o zezwole- 
rie l.a przywóz towarów leczniczych ^artykułów 
apicka. skich) mają być odtąd wnoszone jedynie do 
o i k Zarządu obrotu towarowego w Krakowie, 
Długa 1 i to w 7 egzemplarzach. W  podaniu ma 
być wymienionym dostawca w monarchii. Dostaw­
cami mogą być wielkie droguerye w  monarchii 
aestr-węg., które się w każdej chwili poddadzą 
kontroli dla oceny dopuszczalności wywozu przepi­
sanej. Odbiorcami ŵ  obszarach zajętych mogą być 
■wyłącznie aptekarze — droguiści są wykluczeni 
Dostawca w monarchu winion w Każdym poszcze­
gólnym przypadku domagać się w dotyczącym u- 
rzędzie elowym o zarządzenie na jego koszt urzę­
dowej interwencyi przy zapakowaniu —  gdyż bez 
tego rodzaju poświadczenia pizesyłka przez gra­
nicę przejść nie może. Wymagane certyfikaty wy­
wozowe będzie c. i k właściwy urząd wywia­
dowczy za kazaym razem po załatwieniu wysta­
wiał i przesyłał posiadaczowi. Interesami winni 
swe podania o zezwolenie na wywóz z monarchii 
wnieść na czasie, gdyż późniejsze urgensy jako 
zbyteczne- nie będą uwzględniane.

Podatki spożywcze w Królestwie Polskiem. Wia­
domości Gospodarcze** donoszą: Generalne Guber­
natorstwo wojskowe w Lublinie zarządziło od droż­
dży prasowanych krajowych i zragranicznych po­
datek spożywczy po 32 kop. od jednego funta 
rosyjskiego. Opodatkowanie uskuteczniać się bę­
dzie zapomocą banderoli. Znosi się natomiast pobór 
opłai spożywczycn od wprowadzonych z zagranicy 
zapałek, tutek i bibułek cygaretowych; nie będa 
również pobierane opłaty spożywcze od wyrobio­
nych w kraju tutek i bibułek cj-garetowych.

Kamieńsk, 14 maja. (Dom rekonwalescentów Le­
gionów polskich). W  niedzielę dnia 14 b. m. odbył
się w Domu rekonwalescentów Legionów polskich
w Kamieńsku bardzo miły i sympatyczny Wieczór 
literacki, urządzony przez nowo powstałe tu Koło 
łiteracko-naukowe.' Program wieczoru był bardzo 
urozmaicony. Złożyły się nan: zagajenia prezesa 
Koła, leg. Zdzisława Frantseka, który w króikiem 
przemówieniu naszkicował dotychczasową działal­
ność Koła, jego cele i zadania, oddziaływanie na 
ruchy umysłowy i kulturalny wśród ogółu legioni­
stów pi zez urządzenie odczytów i wykładów, kon­
kursów literackich i t. p. W  ostatnim czasie Koło 
ogłosiło konkurs na jednoaktówkę, której akcya 
opartejby była na przejawach życia żołnierskiego 
legionistów; dalej Kolo zaczęło zbierać oryginalne 
utwory i artykuły legionistów do „Jednodniów- 
k i“ , którą zamierza wydać w najbliższym czasie, 
a która będzie milą pamiątką z przeżyć żołnierzy- 
uzdrowiem ów w czasie ich pobytu na wypoczyn­
ku. Ponieważ zadaniem Koła jest również obudze­
nie żj cia towarzyskiego, rozrywki i t. p. — przeto 
ogłosiło też turnirj "szachowy, który został przyję­
ty z wielkiem zainteresowaniem wśród tutejszych 

-lę^iónistów-rekonwalfcscentów. Prezes zakończył 
swą przemowę wśród oklasków licznie zgromadzo­
nej publiczności i legionistów, oddając głos mło­
dym adeptom sztuki, poetum-legionistom.

Z trzech autorów pierwsze miejsce należy się 
W . Ćwikowskiemu. Wystąpił on z silnym, dłuższym 
wierszem pod tyt. „Dwa dni“  i z przepiękną nowe­
lą „Na mogiłach** — w rocznicę bitwy pod Mołotkc- 
wem. Miody ten autor legionista, którego zbiór no­
wel i utworów, opartych na życiu i walkach legio­
nistów, wyszedł w ostatnich dniach nakładem Cen­
tralnego Biura Wydawniczego N. K. N., rokuje 
wielkie nadzieje, jako utalentowany poeta i nowe­
lista.

t>n_gim byl młody poeta L. Mieczysław Jakubo­
wicz, 1 tón go wiersze odczytane na wieczorze- „Za- 
f i wka“ , -Bum i „W wiezieniu** odznaczały się 
wyiubioną formą i suhtelnem wykończeniem. Tri. 
cim byl Litwin-humorysta, leg. Edward Filipowicz, 
który dal dwie dowcipne i z humorem napisane sa­
tyry.

V. icc7ór, który był urozmaicony śpiewami chóiu 
pod wprawną batutą leg. I  . Fietrzaka. produheyu- 
mi oi liiestry i grą solistów, wywarł na słuchaczach 
nadzwyczaj miłe wrażenie. Wykonawcy spofkali 
sic z pi awdziwem uznaniem, oklaskami, po każdym 
punkcie programu. Nadmienić trzeba, że na „W ie­
czorze * t y la obecna publiczność, zaproszona przez 
Rolo, d/a której milą niespodzianką były progra­
my. artystycznie wrykonane przez artystę-malarza 
legio ńsię Józefa Pannenkę.

Ł  F & z c a s i i K .
Nowe pismo polskie w Poznariskiem. W  Lesznie 

zaczął wyi hodzic od 18 b. m. nowy dziennik poli­
tyczno-społeczny p. i. „Kraj“ . Wydawcą i redakto­
rem now ;go pisma jest książę Ksawery D r u c k i- 

L  u b e c k i. Y  a .łyknie wstępnym reJakcya roz­
wija program następujący:

„Program polityczny nowego pisma łatwo da się 
określić: pragniemy nie jednostronnej ugody, ale 
obustronnej zgody dla zobopólnego dobra i .na 
podstawie zobopólnego, dobrze zrozumianego inte­
resu —  zgody na podstawie ziszczenia się uczynio­
nych nam obietnic, którym pełną dajemy wiarę 
nie dla ideainych powodów i pobudek, ale na fak­
tyczne^ osadzie, że jest to jedyna droga fila wszy­
stkich intereaoT. any d i korzystna**.

2  a  ś e r t e s a ,
Kiakowianm o mordercy z  Czinkoiy. Dzieuiniki 

wiedeńskie paizyncazą iinifoitm-ajcyę, świadczącą, że 
izakres zbrodniczego działania Kissa sięgną,! także 
aż do Gaiicyi, skąd zwabił zapewne parę onar. 
Mianowicie bawiący w  Wie-uniu właściciel realno 
ści z Krakowa Jakób R e ic h ,  zgłosiwszy się do 
podicyi, 'Opowiedział, że przed laty annurg więcej 
piętnastu służyła u udeg-o młoda i  piękna, kuchar­
ka, Bazylia -Siupow-ska, nie umiejąca ani czytać 
ani pisać. Liezyła ona 22 Jat, a pochodziła z Dzaa 
łoszyc. Shupowoka, rozstawszy się ze swymi służ- 
bodawcanni, wyjechała de Budapesztu, poprzednio 
jednak zostawiła u Reicha Książeczkę kasy oszczęd­
ności na 900 do 1000 koron, z  prośbą u przecho­
wanie jej. Rówtnoriześme zastrzegły aiby na listow­
ne żądanie Reich podniósł część sumy i przesłał 
pieniądze pou wskazanym adresem. Fonieważ jed­
nak Błupowsika nie umiała ani pisać, ani czytać, 
dlatego —  ceicim ufróizyteiriietnia listu i przeszko­
dzenia możliwemu -nadużyciu —  umówiła- się, że 
na znak autentyczności zamieści na liście trzy 
kółka.

W kilka miesięcy później dowiedział się Reich 
przypadkiem, -że -Słupoweka zaręczyła się w Bu­
dapeszcie z  jakuim-ś blacharzem. Minęło kuka ty­
godni, gdy Reich -otrzymał list z Budapesztu, po­
chodzący; -według prawdopodobieństwa od jegc 
kucharki.

W  liżcie prosił i  rzeczywiście błupowana o p o i 
merieni" i  przesłanie jej pieniędzy do Budapesztu. 
Ponieważ list posiadał także •umówione tizy kółka, 
Reiicli uczynił zadość prośbie i pieniądze przesłał 
do Budapesztu. Pod jakimś adresem, dzisiaj nie pa­
mięta, .ponieważ Słupoweka wcale .Fotem nie po­
twierdziła .odbioru kwoty i aigray juz słowem na­
wet nie dała -o sobie s lj szeć. Reich pmypusze,za, 
że -owym Ibiacnarzem, jej narzeczonym, był Kiss, 
który już wtedy zamordował ją, by zagarnąć pie­
niądze.

Produkcya złota w Transwaaiu. W kopalniach 
złota, należących do »C'hambcr of mii^fc wydo­
byto w kwietniu złota za 3,094.042 funtów szter- 
lingów. W  innych kopalniach Transwaaiu wydo­
byto złota w tym samym miesiącu za 111.601 fun­
tów szterlingów. Pod koniec kwietnia pracowało 
w kopalniach złota w Transwaaiu 199.936 robo­
tników.

Repertoar teatrj miejskiego w Krakowie 
im. J Słowackiego.

Wtorek, dnia 23 b. m.: Hedda Gabler*; występ 
Wandy Siemaszkowej.

ffl.
W  sprawie stałych posad dla nauczycieli lu­

dowych otrzymujemy ze sfer pedagogicznych 
następujące informacye i  uwagi:

Sprawa mianowania stałych nauczycieli', 
wstrzymana od czasu wybuchu wojny, mimo 
starań ze strony OTgatn-izaeyj naiiczycielskich, 
nie posunęła się naprzód, co spowodowało Po l­
skie Towarzystwo Pedagogiczne do poczynienia 
dalszych kroków celem zabezpieczenia nauczy­
cielstwa nałożonych mu praw i korzyści. —  
Wstrzymanie stałego ndamowanaa przyuiotA nau­
czycielow i po rójną szkodę: pozbawia go  m o­
żności ustalenia losu siwego i rodziny, ograni 
cza go  dio poboTÓw znacznie niższych (c 200 do 
SOO K. rocznic) i  •crppż.Tińa pr;uwo do pięcioleci

W edle art. 1 ust. z 12/VI 1914 -nadaje Rada 
szkolna krajowa posady nauczycielskie stale 
bezpośrednio w  miejscowościach utrzymywa. 
nych wyłącznie przez krajowy fundusz szkol­
ny; w  innych wypadkach na podstawie prezen­
ty  z  terna, przedstawionego przez Radę szkol­
ną okręgową po wysłuchaniu opinia miejscowej 
Rady sziKałnej.

W  pierw szym  przeto wypadku mianowania 
m ogłyby się odbywać i  w  obecnych stosun­
kach, w  diugim  —  o ile w  danej miejscowo ści 
nie spełnia- funkcyi Rady szkolnej przyboczna 
Rada, dodana komisarzowi rządowemu, można 
zarządzić uzupełnienie miejscowej Rady szkol­
nej. Ponieważ Rady szkolne okręigowe posiada­
ją adresy na uczycieli, pełniących służbę w o j­
skową, przeto przy sposobności wysyłania płac 
można-by dołączyć konkurs i w  ten sposób un.O'- 
żliwiić także tym  nauczycielom, którzy w  obro>- 
nie o jczyzny spełniają szczytny obowiązek, czę­
sto gnębieni myślą o  dolę swych rodzin, ubie­
ganie »ię o posadę stała. Ponadto znajduje się 
w .ele spraw w toku. Już przed miubilizacyą 
wpłynęły odnośne wnioski z  Rad szkolnych o- 
kręgowych do Rady szkolnej krajowej i te pod­
wińmy b y '1 jak najrychlej załatwione.

“N O W A  a E F O K M A

oa saa.iegu puczątku w jjny Efiiizełec I  brygady PB 
sudskiegtc, przybyli czasowo tylko z  .pozycyi do 
rodziców na 2 tygodniowy urlop świąteczny. Ma­
jestatyczna ta pirocesya ze sztamiarami, chorą­
gwiami i feretronem?, mając wokół pieszą straż 
honorową .z uiało-atna,rantóweini pi.zez piersi szar­
fami, a na cizcłe uuideiryę konną z chorągwiami 
narodowymi, podążyła, niosąc na barkach no., y 
krzyż dębowy, podobny do tych, jakie ongi w 
1863 utoku powołania -stawiano —  .do miejsca zwa­
nego niegdyś „Góirą biotą** a przez Moskali prze 
zwanego „Paiisizy wą*, oddalonego od Bobów o 7 
wiorst, a leżą.-ogo już w powiecie purawiSkim. —  
Na tern dość tysofldem wzgórzu, wśród tu i ówdzie 
malowniczo rozrzuconych leśnych wzgórków i pa 
rowów, znajduj się .mogiła 17-tu poiegiych iw r. 
1863 z  party i ć mreicha-Kruka, Jeszcze żyje 
w  parani wo wsi V. a-ndaliaie paiu st«-rców-gospo- 
d-a.rzy, którzy po Wtwiie z Moskalami pomagali 
grzebać onych 17-tu poległych powstańców.
- Tu nastąpiła ceremonia poświęcenia krzyża, ma­

lowanie go i postawienia wśród pieśni religijnej: 
„Krzyżu św. naaewszyatko“ . Po zakończeniu cere­
monii postawienia pamiątkowego krzyża dębowe­
go, wszedł na sz< zyt mogiły ks! Hieronim Brzóz, 
skreśliwszy w oałogodzinnej przemowie porozbio- 
rowe dzieje Polski, znaczenie i program Konstylu- 
cyi Majowej, a w końcu przedstawiwszy ludowi 
obecnych na tej „Górze11 obu uczestników — le­
gionistów', dzierżących w swych rękach sztandary' 
narodowe, jako godło tryumfu i nadzieję zwycię­
stwa, porównał ich z tymi... w mogile, co również 

walczyli i życie swe w ofie-
dze oddali.

Po nabożeństwie na wezwanie czcigudnego ka­
znodziei jeder. z legionistów ujął puszkę i obszedł 
zgromadzony Jńd, zeK awszy na rzecz miejscowej 
L igi kobiet dość położną kwotę. Odśpiewaniem 
hymnów „Boże coś Polskę11, „Jeszcze Polska nic 
zginęła1* i „Z  dymem pożarów** zakończyła się nad 
wieczorem dopiero ta pamiętna i przepiękna uro­
czystość.

W par. T r ą b k i  (po w. gostyński), probooz,. z ks. 
Apolinary Kaczyński, po naradzie i  włościanami 
i obywatelami, postanowił dzjeń 3 Maja uroczyście 
święcić. Zawieszono Wszystkie w polach roboty, w 
szkołach lekcyc, a nabożeństwo w dniu tym zgro­
madziło tłumy ludu do miejscowej świątyni. Po 
nabożeństwie i gorącem patryotycznem kazaniu, 
ruszył pochod. Na czele przeszło 24C dzieci z oko­
licznych ochron i szkółek, każda ze swymi prze­
łożonymi, z jiarodowcmi odznakami. Dalej szerega­
mi 4 obywateli, 4 v mścian, 4 parobków folwar­
cznych, 4 rzemieślników, ze wsżęgami o barwach 
polskich. Przed nimi niesiono duży sztandar naro­
dowy. Dalej szedł ks. pioboszcz Kaczyński, into­
nując „Boże coś Polek -1, za nim tłumy ludu 
wiejskiego. Po nabożeństwie nauczyciel ludowy, p. 
Władysław Kazimiersk1 miał odczyt o Konstytucyi 
3 “maja, a przeszło 4000 słuchaczów gromkiemi 
okrzykami dziękowało mu za jasny i plękuj' wy­
kład. Przed wieczorem we wszystkich 6 szkołach 
miejscowi nauczyciele objaśniali wykładami zgro­
madzonych włościan o znaczeniu Konstytucyi i 
podnosili ważność tej rocznicy.

W  Ż e l e c h o w i e  P a r y s o w i e  tegoż dnia 
odbyły się nabożeństwa uioczyste i świetne po­
chody, a w Parysewie pucliod u roczys ty  na cmen­
tarz, na mogiły poległych 1863 r. Nasi bohate­
rowie z 1863 doczekali się obecnie uroczystego hoł­
du, oddanego ich prochom, podczas gdy dotąd i ze 
zwykłym pacierzem klęknąć na ich mogiłach mc 
było wolno. Wielokr >tne zdjęcia fotograficzne do- 
konano przez, oficerów niemieckich uwieczniły uro- 
CZV,̂ tGŚC.

Spór o iOGfrób) w  F ro n o L

Obchody 3 Mdja 
w  Królestwie Polskiem."

Zapał dla sprawy naric d-ojwej i .odcizimńe ważno­
ści Jizb jow-c-j chwili, które podyktowały rodakom 
naszym w KróloRwie -obowianek uczczenia uro 
czystymi obchodami 125 rocznicy Kionstylucyi 3 
anaja, odeawały się niemniej żywem echem także 
waród l u d n o ś c i  w ł o ś c i a ń s k i e j  K r ó l e ­
s t w a ,  która wzorem miast nuzcila w sposób godny 
wielką mocznicę, wystawiając coh:e ś .iadectwo 
ro-zbujaonj'ch .uczuć nancdowych i politycznego 
uświadomienia. Z nadesłanych -nam licznych opi­
sów uroczystości -luiroilcwfi po wsiach wwjonujemy 
kdka najbairdziej charaktory6tyqznych.

J°.dnym ,z  najbardziej wizmuszający ch byl obchód 
wiejski we wsi B o b a c h  w pow janowskim gub. 
liubełsikiej. Obchód ruzpaczął się w  dniu 3 maja u- 
ro-cizy-steim n ubożeństweaii, odprawionem prizerz ks, 
Brzioiza za tych wsyoitMch bohaterów, którzy kic- 
dykolw iekibądź i gdizieikoiwrek-bądź polegli iza spra­
wę wolności Polski. Po mszy św., w czasie której 
.tłumnie omadzony ind odśpiewał .p'eśni naro­
dowe. wywusEjd wspaniały i majestatyczny pochód 
przy udizdale niemal tysiącznego tłumu. Na cizele 
pochodu poza krzyżem wśród 2 gorejących po­
chodni, postępowali dwaj legioniści 'z amaran' i- 
wj-mi sgtandurami: iz jednej strony z Orłem B.a- 
łym, a iz drugiej z Matką Bo.siką Jasnogórską. 
W ojacy cii, jeden kawalerzy sta-Bełiniuk, a drugi

Nałęczów. Święcenie nielkiej rocznicy 3 Maja 
przeniesiono w Nałęczowie na dzień 8 maja. W  dr.iu 
tym po sumie licznie zgromadzeni mieszkańcy 
sformowali pochód i przeszli, śpiewając pieśni na­
rodowe, aleją lipową i przez park do figury, stoją­
cej na t. zw. »Foniai.ówce«. Tu do zebranych wy­
głosił przemówienie, wspominające epokę i twór­
ców Konstytucyi 3 Maja, ks. jubilat Kostko w skl. 
Wieczorem dnia tego w pałacu w parku urządzono 
staraniem p. M. Rogalskiego wieczornicę. Słowo 
poświęcone wiekopomnej rocznicy, wypowiedział 
p. Jarczewski, następnie śpiewała p. Rolasińska, 
deklamował p. Młodkowski, uaatnej całości dopeł­
ni! żywy obraz, przedstawiający Polskę w kajda­
nach. Zgromadzeni przyjmowali występujących 
serdecznie. Dochód z wieczornicy przeznaczony 
został na wpisy szkolne, •

Pułtusk. Dzień 3 Maja miasto nasze obchodz.iło 
bardzo uroczyście. Od rana już tłumy dzieci z po- 
blizkicb wiejskich szkółek spieszyły na punkt zbor­
ny. O godzinie 10 rano w prastarej kolegiacie od­
było się solenne nabożeństwo; celebrował ksiad 
prałat Gęsty, proboszcz miejscowy, w asystencyi 
kleryków. Po nabożeństwie kilkutysięczny tłum 
przy dźwiękach orkiestry strażackiej z pieśnią 
»Boże, coś Folskę*, ruszył przez miasto, mijając 
gustownie udekorowane balkony i okna. Pochód, 
minąwszy ulice: Św. Jańską. Szpitalną i Gimna 
zyalną, skierował się do kościoła po Bernardyń­
skiego. Tu w pięknej mowie ks. prefekt. Flaczyński 
zaznajomił zgromadzonych ze znaczeniem Kon­
stytucyi 3 Maja. Zakończył kazanie zaintonowa­
niem pieśni >Fud Twoją obronę*. O godzinie 4 po 
południu odbył się obchód okoUcznośeiowy w miej- 
scowem gimnazyum.

Wieczorem w gmachu sLutni* proboszcz parafii 
Z a t o r y ,  ks. Kuligowski, miał odczyt.

W  Kole (w gubernii kaliskiej; obchodzono ro­
cznicę 3 Maja bardzo uroczyście. Świętowaliśmy 
ją — pisze nasz korespondent — przedowszyst- 
kiem przez zawieszenie zajęć w  magistracie i szko- 
łach, a mianowicie 7-klaSowej realnej, szkołach 
miejskich początkowych i na 2 prywatanych pen- 
syach żeńskich: chrześc ^ańskiej i żj'dowskiej. — 
Oprócz tego o godzinie 9 rano odbyło się uroczy­
sto nabożeństwo w kościele po bernardyńskim, 
przyczem prefekt szkół miejskich, ks. E. Kmiecik, 
wygłosił piękne kazanie okolicznościowe, a chór 
uczniów miejscowej 7-klasowej szkoły realnej wy­
konał bardzo ładnie dwie pieśni narodowe: >Boże, 
coś Polskę* i »Z  dymem pożarów*. Po nabożeń­
stwie wszyscy uczniowie szkoły realnej udali się 
z nauczycielami i gronem opiekunów i przj-jaciół 
szkoły do gmachu szkolnego. Tam uczniom rozda­
no specyalne karty pamiątkowe, na których w y­
szczególnione były główne podstawy Konstytucyi 
3 Maja. Następnie dyrektor szkoły, inżynier K w a 
siborski, w pięknem przemówieniu nakreślił histo- 
ryę i treść Konstytucyi 3 Maja i zakończył swoje 
przemówienie wyłażeniem nadziei, że wkrótce mo 
że powołani. będziemy do przysięgania na wierność 
nowej konstytucyi, może lepszej i szczęśliwszej 
od konstytucyi z 1791 roku. Po dyrektorzo prze­
mawiali kolejno dwaj jeszcze nauczyciele tejże 
szkoły Po tych przemówieniach chór szkolny po­
wtórnie wykonał pieśń »Z  dymem pożarów^, na 
ezem uroczystość zakończono. L D

Eramicuai. szukają kdzła' ofianiegu z powodu 
niezadowalającej ich e-ytiracyi1 wojennej pod 
Yeid iiii. »M atin «, biorąc za  motto, swego arty­
kułu słowa z  brał ety nu francuskiego: »Generał 
Petain t&dołał napirawić krytyczne położenie*, 
tak pisze:

»Podezasi lutego Niemcy w ykonywali cały 
szereg lokainych ofenzyw  na naszym froncie, 
aby nas zostawić w  wątpuwości co d o  punktu, 
w (którym naprawdę uderzą, i  nie dopuścić nas 
Jo ściągnięcia rezerw na to miejsce. Faktycz­
nie armia generała Petaina, która później od­
parła w ie lk i cJos, nic: (znajdowała się w  odcin­
ku Verdun i  mogła być tam wysłana dopiero, 
gd y  bitwa trwała już k ilka dni. W  naszym' szta­
bie generalnym  panowały dwa sprzeczne po­
glądy. Jedni mówili- że N iem cy cheą uderzyć 
na Verdun, drudzy uważali to za niemożliwe. 
Nasz front, który wówczas biegł jeszcze pracz 
las Caures. by ł broniony tylko przez wojska 
afrykańskie i teryttoryalne. Gdy gen-eTał Iierr, 
k tóry był w tedy komendantem całego odci ika 
verduń'Skiego; prosii c posiłki, posłano mu kor­
pus, stojący w  obozie pod Manty, lecz n ie sta­
wił się on zaraz na miejscu.

» W śród takich okoliczności musiano w y trzy ­
mać niem iecki atak z -21 lutego. I  przez 30 go ­
dził* jaszcze n ie pojmowano jego  doniosłości. 
Dopiero1 gd y  musieliśmy saę cofnąć —  m ieli­
śmy .trzy dvwizy,e przeciw pięciu korpusom —  
i przełożyć nasz front .pozę Samogneux, Beau- 
mont i  Ornes, w.tedy zoeyemitowano się w  sy- 
tuaeyi. Cóż by ło  robić? Na powstrzymanie' na- 
poru niem ieckiego brakło czasu, tern bardziej, 
że mieliśmy d t  odcinka verduńskiego ty lk o  je ­
dną linię kolejową, prócz tego  z końcem lutego 
Moza wystąpiła z  brzegów i mosty, ostrzeliwane 
przez nieprzyjaciela, nie by ły  peiwne. W obec 
tego postanowiono oddać cały prawy brzeg Mo- 
ży.

Rozkazy cofnięcia się by ły  już -wydane, gdy 
do Yerdun przybył generał de Casteinau. Oce­
nił on syituacyę na nowe i jako szef całego szta­
bu generalnego nakazał odwołać cofnięcie się 
i za wszelką cenę stawić nieprzyjacielow i czofo 
na w yżyn ie Doaauinont. W ym agało to o lbrzy­
mich brudów, ściągnięto wszystkie samochody 
dla transportu w ojsk  i  przy ważenia amuriky.. 
W ypożyczono od arnri, sąsiednich około 4. i Ub 
san mc bodów i  dzień i  noc, bez ustanKu, utrzy­
mywano połączenie m iędzy Bar-le-Duc a Ver 
dunem. Ty lko  w  ten spesób zdołał korpus 20 
przy być na w yżynę Douamnont. Zawezwano1 go 
24 lutego o  7 godzinie, w  10 goozu. później był 
już na stanowisku T e  same samochody w  na- 
stęjjnych dniach przyw iozły eałą armie P e­
taina' i od przeszło pół trzecia miesiąca przy­
wożą w ciąż środki żywności, amunicyę, świe­
że wojska, a odwożą rannych i zmęczonych 
żołnierzy. •

>Ale pomimo tej' zm iany w rozkazach, na 
lulku punktach wykonano odwrót. Początek bi­
tw y pod- Verdun’em przedstawia się bezładnie, 
ponieważ nie wszystkie jednostki bojowe m ogły 
atykonań iri(je.kaz generała Casteinau i działa­
ły jeszcze według pierwszego .planu. Z łatwo 
zrozumiałych przyczyn nie możemy opisywać 
następstw tego zamieszania. T o  są fakty, które 
nam powiadają, jak  się rozpoczęta bitwa pod 
VeTdu i‘em, —  fek ty, dc których wrócim y k ie­
dyś, gdy się będzie rozchodziło o Tozważenie 
o-dpowiedziain-ońc *.

Przypominamy także znany z  depesz rozkaz ' 
generała Petaina, żeby wojska w  Yerdun trzy­
mały się, nawet gdyby im zagrażało onoleme. 
Również inne dzienniki francuskie zawierają 
podobne skaigi, jak »M atin«. Oczyw iście skargi 
to zwracają się przeciw  Jo ffrow i, który w ydał 
rozkaz cofnięcia się z  .prawego, brzegu Mozy, 
rozkaz odwołany .potem przez szefa sztabu, Ca- 
stemau. Na razie dalszy rozwój bitwty przyznał 
słuszność generałuwi Casteinau, alo bitwa je- 
szeze się nie skończyła i  niuwiad.umo, .czy pó­
źniej Joffro nie będzie miał prawa uskarżać się 
na gen. Casteinau, że zepsuł mu plan. Bądź co 
badź reputacya Jo ffre ’a podupadła, wyrośli na­
tomiast w  oczach opinii generałow ie Casteinau 
i  Petain, jakO' bohaterowie Verdun’u.

Opinia publiczna Francyi kieruje się, jak  ka­
żda opinia publiczna, nie objektywnym  stanem 
rzeczy; lecz subjeikitywną potrzebą podtrzyma 
nia otuchy w  narodzie Na tern polegała głównie 
sława Joftre ’a. Po bitw ie nad M am ą uznano go 
w e Francyi' za najw iększego generała dobyT obe­
cnej, niema’ iza nowego Napoleona. Objektywnie 
rzecz biorąc, Jo ffre  przez bitwę nad Marną na­
prawił tylko po części w ielkie błędy, które po­
pełnił przed wojną, jako -szef sztabu generalne­
go, n ie przewidując wcale planów niemieckich, 
a potem z  początku wojny, gdy nie poparłszy 
skutecznie Belgów, w szybkim  odwrocie odsło­
nił północną Francyę przemysłową. W  bitw ie 
nad M amą dopiero zdołał gładko odłączyć się 
od napierającego' wojska niemieckiego, i  wszyst­
kie s iły  zgrom adzić w  łuku m iedzy Paryżem, 
a Yerdun ‘em, zagrażając równocześnie Niem­
com. oskrzydleniem od zachodu, Był to  czyn 
rzeczyw iście świetny pod względem  strategi­
cznym, cbociaż mistrzowski odwrót Kluoka u- 
daremnił w łaściwy plan oskrzydlenia i  po­
wstrzymał armie francuskie jeszcze na ich w ła­
snym terenie.

Sukcesem strategicznym nad Marną ży li 
Francuzi praez 20 miesięcy, teraz jednak pra­
sa francuska z  okazy i bitwy pod Yerdun za­
czyna w ytykać Jo ffr ’owi i  to, że nie zdołał wy­
zyskać ow ego  sukcesu nad Mamą i  obniża je ­
go zasługi równie niesłusznie, jak je przcdiem  
wtyolbćzymhła. Oczywiście są także dzienniki, 
które bronią Jo fłre ’a. Ten  spór o wodzów; p ły­
nie też z  mętnego źródła sporów partyjnych. 
Antagonizm  m iędzy Joffrem  a Casteinau ale jest
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go postępowania z powstańcami. Jeden z od­
dzia łów  angielskich otrzymał od komendatu 
rozkaz oczyszczenia z powstańców pewnej uli­
cy w Dublinie w przcciaeu czterech godzin. —  
Niespełnienie tego- rozkazu w  wyznaczonym ter­
minie groziło surowemi karami. K ilku  powstań­
ców, brocząc iew ią  / licznych ran błagało żoł­
nierzy o lit.ość Oficerowie angielscy jednak 
rzucili się na nich, bijąc ich i kopiąc nogami 
' Żołnierze angielscy opowiadają też, iż otrzy­

mali od przełożonych rozkaz, by każde powsta­
niec, k tóry wpadnie im w  ręce, bez względu nai 
to, o zy  kobieta, czy mężczyzna, czy staraec, 
czy dziecko, był natycnmiast stracony. Później 
okazało się, że wiele osób stracono w ten sposób 
zupełnie niewinnie, żołnierze angielscy nie tM - 
Bzczyli się o to i nie duwaii nikomu paraonu. — 1 
W  wielu wypadkach żołnierze podłożyli ogień, 
by zatrzeć ślady m o r d e r s t w a . r~~

O straceniu dziennikarza S k e s s i n g t o n a  
donoszą: Skessington, stracony bez sądu na roz­
kaz jaKiegoś oficerka angielskiego, był repor­
terem jednego z  dzienników w Belfaście. U trzy­
m ywał on z kilku przywódcami Sinn-feinistów 
bliższe stosunki, mimo to jednak nie dowierza­
no mu i podejrzewano o zdradę. Gdy w  Du­
blinie wybuchło powstanie. • Skessington ndai 
się na St. Stephens Green i wmieszał się mię­
dzy powstańców, widocznie, aby lepiej przypa­
trzeć się walce. Tam  wpadł w  ręce żołnierzy 
angielskich wraz z kilkudziesięciu powstańca­
mi. "Widocznie jednak to, co Skessington Wi­
dział, było dia Anglików  zbyt kompromitują- 
eem, gdyż dowodzący tam oficer kazai natych­
miast go rozstrzelać. Wraz z nim rozstrzelano 
również bez sądu sześć innych osób, które znaj 
dowaly się w towarzystwie Skessingtona.

tylko antagonizmem osobistych am bicyj lecz 
płynie z  prądów klorykalnycli anty leryłiąl- 
nych, które w e francuskim koipusie oficerskim 
od dziesiątek iait się Twafczają. Joffre jest re­
publikaninem, zaprzyjaźnionym z radykałami 
Casteinau jest b o i ja z  ozem kół arystofcratyczno' 
k lciyk iilnych  w  w o j s k u . Ueizywiście z  takich 
sporów partyj) ^®y klik, nie można jeszcze w y  
snuwać wniosków ujemnych dla F iancyi.

Niemcy a Morwegia.
(Tel. c, k. Biuia korasę.).

»' Cnrystyanla, 22 mja.
Odpowiadając na krok rządu norweskiego; 

z powodu straty trzech okrętów  narwesk.cL 
tyaus;i«, »K ann i« i »S iriusa« niemiecki urząd 
spraw zagranicznych w ięczył poselstwu norwe­
skiemu notę, w  której donosi, że w ładze nie­
mieckie nie mogły wybadać, czy te okręty zg i­
nęły podczas wojennych operacyj niemieckich 
łouzj poomorskich na okręty nieprzyjacielskie, 
stojące w porcie wojennym w  Havrze, ale jeż li 
norweskie okręty tam się w tedy zn?jdow iły , 
szkoda, jakamy stąd wypłynęła, pochodziłaby 
z operacyj wojennych uprawmonycu, a przeto 
do państwa niemieckiego nie możnaby sobia 
z tego powodu rościć pretensyj.

Foselsttwo norweskie z  polecenia norweskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych i  opo wiedzia­
ło, ze rząd norweski nie sądzi-, by odpowitklzial- 
ność w  tym wypadku polegała na. .takich be,z- 
pośredndeh działaniach wojennych i rezerwuje 
sobie podniesienie piaw swoich i swoich podda­
nych, gdyby się miało pokazać, że te okręty zo> 
stały zniszczone przez bezpośredni atak niemie­
ckich sił zcrojnych, które je mimo oCzyw;styoh 
odznak neuitialnych uważały za  ni jrzyjaci 1- 
skie. Norweski rząd prosi tedy r.-ąd niemiecki 
o doniesienie mu, o ile można będzie zasięgnąć 
dalszych wiadomości o  utracie tych trzech okrę­

tów._______________ _________ _

FiiUzywe donienienu o zniszczeniu 
n ie m ie c k ie j  b d z i  p o d w e d n e j,

(Telegram e. k. Biura kor»sp.)

t Berlin, 22 maja.

Biuro W o lffa  donooi: ->N ien-ee Courant* z  25 
kwietnia podał wuadoniośc, że h >1( ndersKj pa­
row iec »Sora«arta< w  pod ióży  m i(;dzv IUandyą 
ti wyspami s^etlandŁkmii by l świ^idkiom zni- 
szczenią niemiecKiej łodzi poo wodnej przez an­
gielski parowiec tybacki. Jalc z kompetentnego 
źródła o tern donoszą, holenderski parowieo 
»Soracarta« został 25 kwietnia w ieczór ma za­
chód od Irlandyi zatraymany przez n i-n iecką  
łódź podwodną sygnałem flagowym . W  jej po­
bliżu znajd owi 1 ń ę drugi parowiec ped szwedz­
ką fLaga. Tem u dano taki sam sygnał, a gdy. sy­
gnał n.id został usłuchany, wtyótraeiono z łodzi 
przed okręt, aby go zmusić d.o zatrzymania ja ­
zdy. ' W  tej samej chwili .parowiec jadący pod 
szwedzką flagą otworzył szvbki >gień ia tie- 
nuecką łódź podwodną, mdź proboy ała ch.o- 
nić sic, dając natychmiast nurka, lecz mimo to 
została draśniętą' jednym strzałem, który je ­
dnakże n ie nadwyrężył zdolności łodz dc manej- 
w ro „unia. T a  sama łódź p^lwodnr. w  ezte ty  dni 
później n z^cbo^łniG^O1 wejści<i do k.nnnłu nngtiel* 
skiego miała drugi bardzo nodobny wj^padek. 
Także w  tym vTypadKU udało się łodzi przez 
szybkie nurkowanie ochronić się przed szybkim 
ogniem nieprzyjacielskim  Lódź wróciła cało d o 
swego kraju,

----------------o------- —------

Zbrojenia Ameryki.
(Tel. c. k. Biura kmesp.)

W aszyngton, 22 maja. 
(Biuro Reutera). Izba leprezer tantów przyję­

ła nil o żegludze, postanaw ia jący  zalozenu irań- 
stwowej flot: tlluWei dla Komumkayci z za-
gra, , . Bil t«n  nie przeszedł jeszcze przez Se-

^lzńa reprezentantów przyjęła także sprawo­
zdanie z  konferencyi obu Izb co do przedłoże­
nia o armii, które podwyższa regularną armię na 
210.000 ludzi, podwyższa także siły  bojowe po­
szczególnych stanów, zobowiązanych do związ­
kow ej służby wmjennej, tak, 1 że najwyższa siła 
armii ma wynosić fi80.000 ludzi, Bil ten prze­
szedł już przez Senat.

Teror angielski w  Irlandyi.
Dzienniki berlińskie donoszą z  Kcsendaui:
Z Dieppe nadeszły tu  szczegółowe wiadonio- 

ści o walkach, stoczonych przez wojska angiel­
skie z powstańcami irlan Izkiani- Odwaga, z ja ­
ką powstańcy w alczyli, zaimponowała oficerom 
angielskim, którzy m ieli rozkaz bezwzgiędne-

Odpewledcialny refcaktors 

Wydawca;

N i f i l e s i i i i e .
(Artykuły w tym uwal* ni pochodzą od rcdakcyi.)

Obrazy artystyczne, olejne i akwarele, także, 
dobre kopie kupię do  dalsze, sprzedaży w{ 
dniach 23 i 24 b. m. mradzy godz 9 a 12 prze^ 
południem i  m iędzy 3 a 5 po południu.

i Leser, ul. Sebastyana, 36, 1. p._______
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